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Wiadomości krajowe.
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Z  B e r l i n a ,  dnia 26. Maja. 
i i  f P  W W.  Xi es t wo  L e u c h t e n b e r s c y

-  d o m in i  córką .<v»ją, J C. W  X ię in ię .k ,  
ą u f a U r ó w n , ,  p r . y b j l .  tu z M onac num.

Z d n i a  2 7 .  M a j a .  : ‘
C e s a r s k o - r o ś s y i s k i  T a jn y  R adzca  S z u  k o w ­

a k i  w y je c h a ł  do  F ra n k fo r tu  n. M.

W iadom ości zagraniczne. ;
R o s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 17. M aja. 
N o w in y  D w o r u .  Pose ł  n a d z w y c z a jn y  i 

M in is ter  P e łn o m o c n y  K ró la  J m c i  O b u  Sycy u 
:.,Je B u te ra  i takiż poseł i m in is te r  K róla  J m c i

H o llendersk iego  b a ro n  S ch irn m e lp en n m c k  o-
TMi^czający c z a s o w ie  s ta n o w isk a  s w o je  t któ- 
?  v i u i  mieli zaszczyt o t rzy m ać  posłuchan ia  

-Unnalrie u N, C e s a r z a ,  mieli też zaszczyt 
ał°oźvć s w o j e  pożegnania  N . C e sa rz o w ć j  Jm ci 

a ha l l i  który miał miejsce 28.  K w ie tn ia  u J J .  
C C  W  w  "W W . x x * N astępcy C esarzew icza

i C e sa rz ev t ic zo w e j .  30. K w ie tn ia  P. HalkeM,
g e n e r a ł - m a jo r  s łużby  H a n n o w e rsk ie j  p rzy s ła ­
n y  w  missyi n ad z w y c z a jn e j  m ia ł  zaszczyt być
p rzy ję ty m  lia pos łuchan iu  poźegnalhćro
N. Pana* a pOtern p rz e z  N. Panuj; 1!( Maja,
P ose ł  n a d z w y c z a jn y  i pełnom ocrly  K r ó lo w e j
J m c i  W ie łk ić j  B ry tan i i ,  m a r g r a b i a d a n r i c a r -
d e ,  opuszczający  s ta n o w isk o  sw o je  c z a s o w 'e .
r ó w n i e ż  miał zaszczyt być p rzy ję ty m  na p ry -
w a tn e m  posłuchan iu  pożegnalnćm  p rze  N. C e ­
sarza a p o te m  p rz e z  N. C e sa rz o w ę  ł e g p s
dnia m arg rab ia  C lanr ica roe  m ia ł  r ó w n i ę z  ?a-
szczyt z lozyć sw o je  pożegnanie J J .  C L ,
W  W .  X X. C e sa rz e w ic z o w i  i C esa rz ew icz o w e j .

N a  zdanie K o m ite tu  M in i s t r ó w ,  w  sk u tk u
p rz e d s ta w ie n ia  M inistra  O ś w ie c e n ia ,  N . C e ­
sarz J m ć  25. M a rc a ,  rac zy ł  z a tw ie rd z ić  n a  u-
rzędz ie  K u ra to ra  W i teb sk ieg o  G ubern ija lnego
G y m n a z y u m ,  na bieżące t rzy lec ie ,  z liczby 
w y b r a n y c h  p rz e z  szlachtę k a n d y d a tó w ,  o b y ­
w a te la  D oboszyńskiego . _ •

(Gaz. Pow sz .)  — S tó so w m e  do  l is tów  z Kos- 
syi z d. 10. m  b. za nade jśc iem  w iosr .y  kroki 
n ieprzy jac ie lsk ie  w  Czerkasyi z p o n o w io n ą  
■yyszczęły się zaciętością. W jednej  z o s ta tn ich
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utarczek szanowny Generał Major B a k u n in ,  
kulą czerkieską przeszyty poległ śmiercią bo* 
batćra.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Maja.

Rząd ogłasza następującą telegraficzną depe­
szę z A l g i e r  u z 13. Maja: „ G e n e r a l n y  G u ­
b e r n a t o r  p o s i a d ł o ś c i  f r a n c u z k i c l r  w  
A f r y c e  p ó ł n o c n e j  do  P r e z e s a  R a d y ,  
Korpus expedycyi znow u d. 9. do Blidah przy­
b y ł ,  sprowadził wielki transport do Medeah 
i inny do Miliany. Kilka utarczek stoczono. 
Dnia 5; został korpus w ypraw y poniżej Milia­
ny przez 9000 piechoty i 10,000 jazdy zacze­
piony; ta mała armia została zupełnie pobitą 
i zostawiła 400 zabitych "na pobojowisku. 
D . 4. odparto jazdę nieprzyjacielską aż po za 
most Chelif-el Kantary, przez który Francuzi 
przeszli. Dnia 5. jazda nasza pod lłeny-Zug- 
Zug na lew ym  brzegu, 4000 przez Abd-el-Ka- 
dejra dowodzonych jeźdźców poraziła. Cztery 
szwadrony regularnej jazdy Kmira poniosły 
znaczną stratę. 184 poległo a 19 dostało się 
W  nierwolą. Z w ycięstw o to zabezpiecza nam 
panowanie nad pokoleniem B e n -Z u g -Z u g )  
•traciło bow iem  namioty swoje, część trzód 
i  82 kobiet, które do Algieru sprowadzono, 
gdzie się z nićmi łagodnie i przyzwoicie ob­
chodzą.t My mielim 140 ranionych i 18 zabi- 
tych.“

T w ierd zą , źe P. Montalivet od niejakiego 
ceasu w iele  sobie zadaje pracy, aby zbliżenie 
się między Panem Guizot i. częścią dawniej­
szych stronników gabinetu z d. 1, Marca spo­
w o d o w a ć .  W  skutek tych układów P. Pisca­
tory miał otrzymać missyę do Grecyi. D z i ­
siaj głoszono, że p. Matthieu de la Redorle, 
b y ły  poseł w  Hiszpanii za czasów Thiersow-  
skich,  wkrótce Parem mianowany zostanie. 
P. Thiers sam częste oddaje wizyty w  pawi­
lonie Marsan.

Komissarze policyi zwiedzili sklepy wszyst­
kich rusznikarzy, aby się przekonać, czy, 
stósownie do przepisu, broń wszelka jest w  
sianie takim, źe jćj zaraz użyc nie można. 
O d w ied zin y  te teraz bardzo są częste.

Z d n i a  21.  Maj a.
Dzisiaj zaczynają się w  Izbie Deputowanych  

obrady nad mającym być między Francyą i 
Holandyą zawartym traktatem handlowym.

Dzisiaj słychać, iż temi dniami Pan Guizot 
W  Izbie D eputowanych, a Marszalek Soult 
w  Izbie Parów urzędownie oświadczą, że py­
tanie wschodnie nareszcie całkiem załatwione, 
kiedy Porta do podanych sobie przez mocar­
stwa europejskie warunków przystąpiła.

G i e ł d a ,  d n i a  2 1 . M a j a 1 Chociaż kursa 
konsoióyr w  skutek klęski Ministeryum W hi*

gowskiego w  Izbie niższćj (Patrz Anglia) nie- 
doznały przyciśnięcia, w  giełdzie dzisiaj jednak 
się obaw iano, żeby na targu pieniężnym w  
Londynie przesilenie nie zaszło; dla tego też 
renty francuzkie ciągle na sprzedaż ofiarowano-

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 19 Maja

Na posiedzeniu w c z o r a j s z ć m  Izby N ii-  
szćj przystąpiono nareszcie do głosowania nad 
poprawką Lorda Sandon:

za nią było . . . . 317 g ło sów  
przeciw niej . . . . 281 .

w ięc  . . 3b głosów  
większości p r z e c i w  ministrom. Co mi­
nistrowie w  skutek tej klęski uczynią, którą 
zresztą sami zepewne przewidywali,  nie wia* 
domo dotąd. Nie objawili nic w  tćj mierze 
W  m owach swoich. Poczytują powszechnie  
rzeczą najpodobńrejszą do prawdy, że panta- 
ment rozwiążą i dopiero w  tenczas, jeżeli no­
w e  wybory dla ich polityki nie będą pomyśl­
niejsze, d o  dy missy i się podadzą. Czy zaś 
jeszcze przed rozwiązaniem wnioski sw e  do­
tyczące budulcu i cła zbożow ego teraźniejsze­
mu'parlamentowi pojedyńczo przedłożą, przy­
szłość bliska okaże. T i m e s  dzisiejsza rozu­
mie, źe jakkolwiek ministeryum jest łipkie i 
trw ale , jednak wczorajsza klęska może je do 
natychmiastowego cofnięcia s ię  spowoduje, 
ponieważ rozwiązanie parlamentu tylko na 
toby się przydało, aby słabość i niepopnlar- 
ność gabinetu w  tem smutniejszem wystawić  
świetle. S t a n d a r d  cieszy się, ze z okólnika 
dworskiego upatrzył, iż Sir R. peel od Kró- 
lowćj na wielki koncert dany onegdaj wieczo-  
rem w  pałacu Buckingham zaproszony został;  
»prassa . ministeryalna (dodaje) przynajmnićj 
teraz nie będzie mogła głosić, że N. Pa­
ni osobisty czuje wstręt od zacnego Baroneta..

N a  p o s i e d z e n i e  I z b y  N i ż s z e j  d. 20.  
Ma j a  nader licznie zgromadziła się publicz­
ność, ponieważ stanowczego wyglądano o- 
świadczenia Lorda John Russella o zamiarach 
ministeryjum. Powstał K a n c l e r z  I z by  
s k a r b o w ć j ,  podczas kiedy oczy wszystkicn  
na ławkę ministeryjalną zwrócone b y ł y  i po­
wiedział z naiwiększą obojętnością i krwią  
zimną, jak gdyby zwyczajny jaki podawał  
wniosek: «Sir (zwrócił się bowiem do m ów cy  
Izby) oznajmiam, że w  przyszły poniedziałek 
w niosę , aby się Izba zamieniła w  wydział  
bym w  tymżę wniosek względem z w y c z a j ­
n y  c h  r o c z n y c h  c e ł  od c u k r u  mógł uczy­
nić.* (W iadom o, że. pobieranie cła tego co 
rok na n ow o  przez Izbę Niższą musi być u- 
chwalane a prawo w  tym przedmiocie upły-  
w a  z dniem 4, Lipca; ministrowie w ięc  bez



ponowienia ©negoż nie mogliby parlamentu roz­
wiązywać, ponieważ w  przeciwnym razie do 
wybierania tych ceł nie byliby upoważnieni.) 
W śród  głębokiego milczenia powstał nastę- 
pnie Lord J. Russell aby wnieść o odroczenie 
izby aż do poniedziałku. Hr. Darlington o- 
świadczył: „Ponieważ zdaje się być zamiarem 
samego Lorda mimo przegłosowania w torko­
wego, z niesłychaną uporczywością trzymać 
się urzędu swego, chociaż glos Izby Niższej 
nie dwuznacznie przeciw niemu się oświad­
czył (wielkie oklaski ze strony oppozycyi), 
radbym się go zapytał, w  którym dniu p r a ­
w a  z b o ż o w e  w  Izbie wniesie?« Lord John 
Bussell odpowiedział krótko: „ W  p i ą t e k  d. 
4. C z e rw c a .* 1 — Huczne oklaski z strony 
roinisteryalnej; Izba aż do poniedziałku się o d ­
roczyła.

T i m e s  w  jednym z ostatnich artykułów 
swoich pisze tak o finansowych wnioskach m i­
nistrów : "Północno amerykańskie osady, jak 
mniemamy, zatrudniają około 200 statków o- 
krętowych kupieckich, razem blisko 500,000 
beczek. Zachodnio indyjskie wyspy około 
1000 razem 250,000 beczek- Wartość w yro­
b ó w  angielskich w y prowadzona do tych osad, 
w  r. 1837 w ynosiła 5,597,7SÓ f.unt. sterl. A mi­
nister skarbu uważa korzystnem, w prow adze­
nie zamięszania w  takich interesach. Z pe­
wnością przekonano się, gdyby nie w p ro w a­
dzona wielka ilość zagranicznego zboża, do­
chody skarbowe miałyby Minus. Obliczono, 
ie  gdyby większa część wprowadzonego cu­
kru niepochodziła z Brazylii lub Kuby nie 
mianoby 700,090 funt. sterl. a gdyby się znacz­
nie nie pomnożył przewóz budowlanego drze­
w a  z morza wschodniego, ze źródła tego nie- 
przyszłoby 600.000 funt. sterl. Tak więc |e- 
dną częścią ol.anu kanclerza skarbu jest, że 
dzierżawca angielski, kolinistaz Kanady i plan- 
tarz z Indy i zachodnich mają utracić tviele z 
teraźniejszych swych w ydatków , lecz nasze 
przychody o 1,700,000 lunt. sterl. rocznie 
wzrosnąć mają.

Z Liverpool donoszą o podobnym wypad­
ku ,  jaki niedawno przytrafił się okrętowi G o­
v e r n o r  b 'e n n e r .  Okręt B r o o k l y n  z N o­
wego Yorku przez jeden parostatek do portu 
tamtejszego był wciągany, a spotkawszy tam 
już poprzednio Wprowadzony drugi okręt, 
gwaltownem  uderzeniem mocno go wstrząsnął 
i w raz  Z całą osadą zatQpjj^

Angielskie i zagraniczne towarzystwo biblij­
ne  5. b m. odbyło doroczne posiedzenie s w o ­
je pod przewodnictwem Lorda Bexley. Z  od­
czytanego raportu okazało się, £e w  roku ze ­
szłym daleko więcej puszczono w  obieg biblii 
jak w  latach pop rzednieli* a tnianoyyicie 9U0t912j

zaś od czasu założenia towarzystwa 22 milit*- 
nó w  biblii wypuszczono,' między któremi 9 
milionów liczyć należy na ląd stały Europy i 
Ameryki. Przychód w  roku ostatnim wynosił 
101,322 funt. st. t. j: około 10,000 t. s. mnićj 
jak w  roku 1839. Towarzystwo dało 365 
exemplarzy wyprawić do rzeki Niger, dla ro z­
przestrzenienia jej między Afrykańskimi kra­
jowcami.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 12. Maj'a.

Ledw o co Regenta obrano, a już mu się 
nastręcza sposobność do dopełnienia swćj przy­
sięgi pod względem utrzymania niepodlości 
Hiszpanii. Następujący wypadek mało zape­
w ne znajdzie podobnych sobie w  rocznikach 
prawa narodów.

Uzbrojony w  Gibraltarze, pod banderą an­
gielską płynący i najnędzniejszym i najriikczem*; 
niejszym motłochem obsadzony statek »el Del- 
phin1', który niezliczone staczał walki z stra- 
źowemi okrętami nadbrzeźnemi i już kilkakro­
tnie był schwytany, niedawno temu przez je­
den hiszpański okręt strażowy ścigany, po­
wrzucał działa swe w  morze i pod pozorem, 
jakoby mu rozbicie zagrażało, w płynął,  dla 
ocalenia się do portu Kartageńskiego. P o ­
nieważ zaraz przekonano się, iż okręt ten, 
Wypakowany t a b a k ą  i m a t e r y a r n i  bawełnid- 
nemi, należy do przemycacza, w ładze więc 
hiszpańskie proces przeciw niemu wytoczyć 
postanowiły} Konsul angielski przecież prote­
stował przeciwko temu i sprzeciwił się prze. 
trząsaniu tego statku i rewidowania jego pa­
pierów. Następnie domagał się wypuszcze­
nia owego statku, a gdy władze hiszpańskie 
odrzekły, iz o tym wypadku rząd swój zawia* 
domiły i wyroku Trybunału oczekiwać muszą, 
sprowadził Konsul dw a okręty wojenne an­
gielskie z Gibraltaru i oświadczył d. 5., iź 
gwałtem statek »Deifin« uprowadzi i to na 
swoję odpowiedzialność. I w  rzeczy samćj 
tego samego dnia po południu popłynęły zbroj­
nym żołnierzem obsadzone szalupy angielskich 
okrętów wojennych do "Delfina* i nie odpo­
wiedziawszy na zawołanie na straży będące­
go okrętu hiszpańskiego, pochwyciły linę tego 
stalka, uprowadziły go i między angiefskiemi 
okrętami wojenaemt ustawiły. Nazajutrz je­
den z nich z przemycaczem. na morze odpły­
nął; drugi puścił się za nim po 24 godzinach. 
Wypadek ten zdarzył się w  porcie w ojennym  
pierwszego rzędu , w  obliczu bandery hiszpań- 
skićj w  obecności całej zdumionej ludności i 
mimo przytomności dowódzcy wojskowego, 
który zapewne najmniejszego o sw ćj powin­
ności yy tej mierze nie miał wyobrażenia.



. W c z o r a j  w i e c z o r e m  p r z y t y ł  tu goniec  z tą 
w i a d o m o ś c i ą  i t r z e b ą f u t .  j szym s t r o n n i c t w o m  
o4 d a ć  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  iż tą razą hez  w y j ą t k u  
wszy s t k ie  j edn omy ś ln ie  o b u r zy ły  się cz yn em  
ta k  g w a ł t o w n y m ,  k tó ryby  w  razić nie u s t ą ­
p i on eg o ,  żadosyć  uczynienia ,  całćj  okazał  L u ­
m p i e ,  i i  Hiszpan ia  znikła z r zę du  pol i tycz-  
n y c h  m o c a r s tw .  C a s t e l l a n o ,  dziennik g^r* 
l iwie  Regen ta  posi łku jący ,  p o w ia d a  tego w i e -  • 
cz ora :  . T e r a z  z o b a c z y m y , co r z ą d : u c z y n i , dla 
pom sz cz en i a  się za do zn an ą  w  Kąr ta gem e  od 
na sz yc h  przyjaciół  Ang l ików  obe lgę ;  t e raz  z o ­
b a c z y m y ,  co p om oż e  us thw iczny  k rzyk  o nie­
zawis łośc i  n a r o d o w ć j . . . .  Ale  c o  i  z o b a c z y m y . 
ISic. O t r z y m a m y  n o w y  d o w ó d  o w e g o p s m u -  
tne g o  s i anu ,  w  k tó r ym  się Hiszpania zna |duje ; 
d o z n a m y  jednego  upo kor zen ia  więce j  . . . .  g d y ­
b y  o Por tuga i i ą  lub R z y m  chodzi ło ,  by łoby  
ca łk iem inaczej .”

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 18. Maja.  i 

Ju ż  p r z e d  ki lku laty g łos zo no ,  i i . j e s t  zamia ­
r e m  d w o r u  r o s y j s k i e g o ,  zaślubić VV. Aięzni-  
czkę o I g ę  Z A rc y s i ę c i e m  aus t ryackim.  P rz y ­
p o m i n a m y  sobie zaproszen ie  s y n a  Arcyxięcia 
Kar ó ia  do P e t e r s b u r g a ,  w i e m y ,  z jaką go t am 
p r z y j m o w a n o  grzecznością  i w y sz c ze g ó ln ie ­
n ie m  ćo m n i e m a n i e  to potwierdz .ac Się. zd a ­
w a ł o '  Jeżeli układy w t e n c z a s  nie doszłycelu, -  
to  zdaje się,  4e  t e raz do  skutku p rzyjdą .  P o ­
d ró ż  Fe ldma rsza łka  Xięcia Wi t tgens te ina  do 
W i e d n i a  nie zdaje się być p r z y p a d k o w ą ,  lecz 
w  p e w n y m  celu p rzeds ięwz ię tą .  A lednej  
s t rony  p rzecież  t w i e r d z ą ,  ze nie Arcyziązęs t rony  przecieŁ — — t » -
Albr ec h t ,  syn Arcyxiącia  Karóla,  l e l z  syn  l a 
laty na , Arcyx iąźę  Sz cz e p a n ,  jest ob lub ieńcem 
Wifetk.  Sięźniczki  Olgi- , . , • „

G a z e t a  L i p s k a  do nos i ,  ze cała rodz ina  
C esa r sk a  w  zamia rze n ad er  w a ż n y m ,  się zg ro ­
madz i ł a  Aust ryi  czeka w ie lka  zmiana.  K o ­
r o n a  nie prze jdzie w p r a w d z i e  na m ną  głowę,  
ale b rze mię  r z ą d ó w  z C e sa r z e m  inny . jeszcze 
A r rv x ią ię  |ako w s p ó ł  R e g e n t  podzielać  bę*
i . •- , idzie.

W ł o c h y .
% R z y m u ,  dnia 13. Ma'«.

G d y  w c z o ra j  z w ło k i  Xięcia P i om bi no  do g r o ­
bu  p r o w a d z o n o ,  to w ar z y sz y ły  im niezl iczone 
t ł um y po sp ó l s tw a  z sykaniem i strasznemu 
p r z e k lę s t w a m i ,  p o n ie w a ż  zmar ły  był  skępcą,  
k tó ry  m im o  og ro mn eg o  mają tku  n ic  dla u bo ­
gich nie uczyni! .  Pol icya b e z p r a w i o m  tym  
“ apob iedz  nie m o g ła ,  chociaż pe ł no  było po-_ 
l i e y an t ó w  na ulicach.  Barba rzyńsk i  ten zwycza j  
przekl inania g łośno u m a r ł y c h ,  k tórzy  Za życia 
f , i e  byli d o b r ó c z y n n y m i , tkw i  g loboko  w  k r w i  
R z y m i a n ,  ale za to też z p r a w d z i w i e  r o z r i e -

w ni a j ąc em i  łzami  i m o d ła m i  tow arzyiżą oni  
t r u m n o m  d o b r o c z y ń c ó w  lud z ko śc i , -jak śię to  
działo na pogrzeb ie  zmarłej-  n ie  dayyno5 ś. pi 
Xięż ny  Borghese. .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „ D z i e n n i k a  d o m o w e g o "  

w y s z e d ł  jita  11. i z a w i e r a :  1) A n i ó ł p r z y s z ł o ­
ści i poeta.  F a n ta z j  a p rzez auto ra  lutni  C h r y ­
s tusowej .  2)  O  em anc yp ow ar i iu  się s tósup-  
k ó w  fami l i jnych.  1. ś tósunek '  i d n y  do męża ,  
p r ze z  Libel ta .  ( D o k o ń c z e n i e . )  3 )  U w a g i  
nad  spo j rzen iami  J.  1. Kraszewsk iego  w  A t h e ­
n a e u m  i o p r z e dr u k a ch  Józefa  Cz ec ha ,  ksi ę­
ga rza  w  K r a k o w ie .  4 )  Roz mai tośc i ,  m o d y  
i objaśnienie do łączone j  ryciny.   ̂ '

Z  K o l o n i i ,  dnia 13. Maja.  — ( G a z .  Koloru)
  Ar tyku ł  j eden  kor responder rcy jny  z Ber l ina
w  » M e r k u r y m  sz w a b s k im «  dotdósł  na m o c y  
innego sp ra w o z d a n ia  w  « Augszburskiej  G a z e ­
cie p o w s z e r h n ć j "  o n a j n o w s z y c h  k r okach  k a ­
p i tu ły  me t ropol i t a lnej  kolońskiej  w  t ak n ie do ­
k ładny sp os ób ,  iż- z tego nie jedna  rzecz  w  błę-  
dr iem zupe łn ie  okazuje  się świet le .  Dla za ­
pob ieżen ia  t e m u  poczytu ję  za r zecz p r z y z w o ­
i tą ,  przes łać W P a n u  okolnik kapi tuły me t ro -  
pol i lalnej  do d u c h o w ie ń s tw a ;  archidyecezyi , '  
t ł u m ac zo ny  z łacińskiego o ryg inału  nas tępują­
cej o s n ó w y :

„ M y  P ro b o sz cz  i Kanon icy  me t ro po l i t a l ne ­
go kościoła w  Kolonii  p rzese łamy P ro b o sz c z o ­
w i  i K an o n ik o m  kollegiaty w  Akwizgran ie ,  
D z ie k a n o m ,  P le b a n o m  i ca łemu  d u c h o w i e ń ­
s t w u  Nasze p o z d r o w i e n i e  w  15<’gu. — Naj-  
p r z e w i e le b n ie j s z y , czcigodny i ućzoriy X.  J a n  
l l u s g e n , '  naszego met ropol i t a lnego kośc łeł a  
D z ie k a n ,  naszegb najp rzewie lebniej sZego  X. 
Arcybi skupa G e n e r a l n y  Wi k ar y u sz  w  s p r a ­
w a c h  d u c h o w n y c h ,  Dóktctr  filozofii ,  teologii  
i obojga p r a w a .  K a w a l e r  o r d e r u  O r ł a  cz e r ­
w o n e g o  drugiej  klassy,  opuści ł  d 23. Kw ie tn ia  
b. r. wc z eś n i e  św ię temi  sa kramentami  koseioła 
opa t rzony ' ,  łagodnie'  i bogobo jn ie  to doczesne 
życie. Zgon tego w ie l ce  zas łużonego i u c z o ­
n e g o  rtięża g łębok im naś nafpfełnił żulem,  nie 
zdoła nas p r z e d e  w s t r z y m a ć  ■od',poe*>niema 
p rze z  okoliczności  nakazanych  k rok ów.  t v  
dzień śmierci  za tem zebral i śmy  się na kapi tułę  
i pos tanowi l i śmy  udać się do N.  K ró l a ,  dla 
d ow ie d z e n i a  się,  czytiby by ło  w o l ą  R -  Pana,  
aby J. '  Arcybiskupia Mość nasz czeigodny X. 
Arcybiskup* K h m e n s  A u g u s t  sam za rząd  
archidyecezyi  p rzy ją ł ,  a lbo czyli n am  w o l n o  
pOrozUmieć się z n im  w zg lę d em  us ta now ien ia  
G en era ln eg o  W i ka r y u sz a . i  ‘P o n i e w a ż  res k ryp t  
o p ie w a ł ,  i i  żadna z tych rzeczy nie jest do-



741 "

zW olona, prźeto d. 26. b. m aunanim i consensu
ob io rców  mianowaliśmy czcigodnego i uczo­
nego X'. J a  n a  J  óz e fa M iii l a r a  ,.l>r, teologii* 
Kanonika katedralnego i Wielkiego Beriitency-; 
aryusza naszego kościoła, .  W ikary uszerrr kapj-vv 
tuły. Tr> m ianow anie  Wżkaryuszą kapituły*, 
które zezwolenie  królewskie otrzymało; oznaj-. 
miamy W am  niniejszem i zalecamy \Vam» 
abyście w spom nianem u'N aszem u W ikaryuszo- 
w i  powirine uszanowanie;i posłuszeiństwo.oką-i • 
zyw ali ,  i z wszelkierni podaniami Wi sp raw ach  
kościelnych do niego się 4ldawali.J dopóki 
W a m  się inaczój: nie za lec i. . Ziresztą n,ię n&ops
żerny p r z e d  W a m i  zalaió, żeśmy już o.ęsłćj  
t ć | - sprawie  Stolicy apostolskiej donieśli! i Jego 
Św ią tob l iw ość  najpokorniej  upraszali ,  aby 
pos tępowanie  nasze potwierdziły lub oznaczyć 
raczył ,  coby mu się dla interessu kościoła ,ka- 
rzystniejszemi być zdawało,  iSa mooy kapitu­
ły. Proboszcz,  K a r o l  A d e l b e r . t  ł ś a r o n
l i e y e r .  — Kolonia, dnia Ś«.Mata IS il . ' '

Kroki te kapituły katedralnćj znalazły w  ar- 
cłiidyecezyi zasłużoną pochwałę^ duchow ien- 
stvt o uznaje; |e za przepisane p raw em  kano- 
nicznem-i — rzec można — w  niespodaiewa- 
nym stopniu zaszczyciło now ego  VV ik a r y u s z a  
archidyecezyi zaufaniem, jakie m u się nąleży 
i na jakie zasługuje.

W e d łu g  doniesienia gazety angielsk.T i m es  
niejaki P. C urtis ,  który n iedaw no zw iedzał,  
szpitale w  W iedn iu ,  Berlinie, Djyeznie i P r a - , 
dze w ynalaz ł zposób leczenia oczu zezow a­
tych bez żadne; operacyi. — O ptyk  Geiger w  
Szłutgardzie wynalazł n ow y  sposób po r tre to ­
w ania  zapomocą daguerotypów .

Prócz zwyczajnego W lista* n* w ieczorach  
s a l o n o w y c h  w  Londynie* zaczęto terąz g ry ­
w a ć  w  .starego Oaszego,znajomego;Cwika<- 

- 1 , i f
■(JCfldesłouo.)—  E -m ilb a n -W  ę g i e r  s ki, syn. 

P odpu łkow nika  wojsk Rzeczypospolitej Pol­
skiej, urodził sję. r. .1787, w  Poznaniu i w  nim 
odbył nauki. W r. 1806. w stąpił |ako ocho­
tnik do l i g o  pjułku piechoty i p ierw szy  raz 
w  b o j u  b f ł  pod T cz e w ę m  a następnie należał 
do oblężenia Gdańska i do walnej; b itw y  pod 
Fried landem.. W o j  ba austryącka Zastała W ę ­
gierskiego Kapitanems W potyczce; pod Strzely, 
norii' dnia .11. M ata, znacznie się przyczynił- 
do zwycięstwa i licząc lat 22 został 1'odpuł-, 
kownikiem . 'W  wojnie 1812. f. Węgięrski, 
by ł przy wjelktój armii ags d,o wzięcia S m o leń ­
ska a poterri został odesłanym ,d° Wilna dla 
formacyi novvegOi pułku piechoty; następnie 
należał do osady Modlina. . P o  traktacie W ie ­
deńskim znajdujemy go w  życiu pry/yyatnern 
c a  ustroniu vyiejskiem- £  .-rozkazu dz-ienpe- 
go Naczelnego W od$a p ° u  floieri^ .1, L.i^teg^

4834. .wiidzimy , i e  na czwaętą w pjpę Kmihąn
W ęgiersk i zgłosił się znbvymdo sgęregó.w i zq* 
stał p rzykom enderow any d aąz tąb u  ^ j  dyy^i- 
zyi: piechoty w  stopnió.^odp.tiłkowmka, i ,m ia l^  
już -hardim-czynny udział i t y h i tw ie ,b r ^ d to w -  
skiej. Dnia lt Maćca danp mu d o w ó d z tw o  
8go pułku liniowego. „D ozna ł  przyjęcia oz ię ­
b łego, bo wyżsi oficerowie rzeczonego pułku, 
którzy z porządku mugjj pfpzymac komendę, 
zasługiwali na i szacunek i, małość-,,' W ^rójce. 
atoli roztropność ro zk azó w  *zbaęz£ftść n a . ic h  
w y k onan ie ;  waleczność; vw,‘ijojuA,. przyjemne 
obchodzenie się z p o d w 1 a dnem i, tJ idkow  ni k o - 
w i  naszemu ż,je,dna.ly tylu pitzyjacjół,; ile było  
ludzi w  pułku. Vy całej świetności i m ęstw o 
i talent .rozwinął W ę g ie r s k i ,pod-. W,jelkirn dę- , 
bem. Kto lam miał udział, tem u dziś jeszcze 
i połyskiwać; i grzmieć mujzg te g rza ły  dział 
i p lu tonów . W ę g ie rsk i ,w  gradzie,kul i kar- 
taczy trzem a batalionam i swego pułku  .w ypa­
ro w a ł  z,zaroślj, posuniętą naprzód  piechotę , a 
potem  uderzył nąi prayvg skrzydło ,cą|ćj 'linii. 
Po  czterykroę. nacjetały, szwadypny nieprzy­
jacielskie, aby zepchnąć go ze stanowiska i po 
czterykroć uderzyły o kolumny W ę g  erskiego, 
jakby o kamienne. Skrzypecki bohater  nie­
stety I onój chwili w i n i e n i u  wojską p o w ie - ,  
dział mu : ,,Za to  ,ęoś w  dniu dzisiejszym uczy- , 
n i ł ,  tylko ci ojczyzna; podziękow ać m oże.« — . 
W bitw ie pod Igauiami pr,pwad?ijt 2 bataliony . 
pułku ósmego p rzec iw  g rą d o w i  kul r ę c z n e j ’ 
broni i dział między dom ąm i ukrytych. Nie­
przyjaciel musiał i z d o m ó w  ustąpić i trzy 
działa opuścić, leęz w zm ocniony  w szys tko  
odzyskał, aż pow tó rn ie  o j  Węgierskiego w y ­
party działa mu zostawił.- N,- W ó d z  oddaje 
publiczne p,ochwady Węgjęrskiemu,, ; iporpcza 
m u d o w ó d z tw o  ‘igiej brygady ^ęiej. ftywizyi 
piechoty, -r- W .b i tw ie  pod  O stro łęką ,  kiedy 
jedna baterya polska t ro p i ła  , rgQStu, lecz 
w kró tce  otoczona nieprzyjaciejejn, musiałą się 
cofnąć z trudnego położenia,^ w tedy  zaraz 
przedarły się t łumy grenadyerów  Szachow - 
skoia, W ęgierski chcąc tyfbże z,a m ost ode­
przeć, uderzył z bagnetem w  ręku i p ie r w ­
szą kolumnę do o d w ro tu  zrousij; w ,darł 's ię  
W środek stanowisk *pie przyjaciel a, a wzię ty  
■W krzyżow y dzia łow y i ęęęzny ogipri, wal-, 
cżył aż ranjonyin z o s t ą l d o p i e r o  za Rozkazem 
o w o  siedlisko śmierci opuścjł, jRaport,N. VVo- 
dza z Unia.7- C zerw ca  obęjm owął .po.chwałę 
dla Węgierskiego j Bząd Narpdo.wy wyniósł 
go na stopień Generała., Jąlę niegdyś S k rz y ­
necki.dopigęo prgez lud- W pole vyypejmi^ty 
śmiał aż na W ielkie dębe uderzyć , .tak teraz 
Rząd N arodow y znow iyprzez lud party  śmiał 
w y r? e ę ,  iż jję przekonał o haniebnych zabie­
gach sąmej. stolicy kuoyyąnyich i śmiał wy-
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znaczyć fcąd WOjettyiy, W ęgierski miał zau-  
fariie harodoW e, ©n w ię c  w  sądzie przez lud 
wy^votanym  prezesowskie zająć musiał krze* 
aid. Stjdovci w łożono  o b o w iązek ,  aby spra­
w ę  w  24ch gflidzirittćh rozpozna! i zakończył. 
T o  określehie cZOsu jakkolwiek sprężystość 
po trzebną W g w a ł to w n y c h  razach okazuje, 
jednak nie było zgodnem  z przyrodzeniem  
rzeczy. Sąd niema być fabryką w y ro k ó w  
karnych, ale św iątynią  sprawiedliwości. Sko* 
TO n iew inność  g łow ę pod miecz niesie, naj- 
p ie rw szy  w ęze ł  społeczeństwa wielkiei skazy 
doznaje. Podów czas obw inieni pew nie  wszyscy 
byli w in n i ,  ale dla Sędziego każdy nieprze- 
konany pow in ien  być niew inny. 'I'e głębsze 
uw agi i W ęgierskiego i cały sąd w ojenny spo­
w o d o w a ły  , że żądano dłuższego czasu. Ale 
zabiegi p o d ch w y co n e ,  były zapierane bardzo 
zręcznie  i w y k ry ć  je można było tylko przez 
ś led z tw a  w  K rakow ie  i miastach zagrani­
cznych. Ł a t w o ’ się było  zbrodni domyślać, 
lecz niepodobna było ułożyć istotę czynu (co r­
pus delicji). W o ła n o  o bę^k energii, ale W ę ­
gierski nie kłopotał się o w yrzuty  bezzasadne, 
gdyż sumiennie postępował. — T a  sama wzię- 
tość w  narodzie , która  Węgierskiego posta­
w i ł a  na czele sądu , pow ołała  go z n o w u  na 
G u b e rn a to ra  stolicy Z urzędu musiał uśm ie­
rzać  zapał zem sty , którą  lud ciągle oszukiwa­
ny  pałać zaczął. Jakkolwiek kto ocenia dz ia ­
łania Węgierskiego w  sądzie i w  katastrofie 
15. S ie rp n ia ,  przecież w  nich to na jw ido­
czniejsze. że sp raw iedliw ość  i dobro  narodu 
jedynie miał na celu. — Kiedy wojsko g łó ­
w n e  z oOstu tysięcy, mając jeszcze korpus 
G enerała  Rom aryno z20stu, Różyckiego z ldstu, 
i  rozmaite •dróbne porozrzucane oddziały po  
k ra ju ,  opuszczało sto licę , V\ ęgierski nie ro z ­
p acza ł ,  łecz w  tem  chyb ia ł,  że sw oim  patryo- 
tyzm em  i s w o jć r o  pośw ięceniem  mierzył d u ­
cha  drugich. O fiarow any  sobie urząd Mini­
stra  w o jn y  obiął dnia l i .  W rześn ia  i jak po­
zw oli ły  okoliczności ku dobru  ogólnemu p ro ­
w adził .  — Zepchnięty z n o w u  w  ciasny za­
kres p ry w atn eg o  życia, kiedy od szczytu spó- 
leczeństw a  d o  p ługu p o w ró c i ł ,  p rzy w o ła ł  
p rzed  sw o;ę  rozw agę  Całą przeszłość a na re ­
szcie w yrzek ł  wielkie s ło w ar  «Zbawienie tyl­
k o  W  postępie , a nasza 6praw a jest riieoddziel- 
ną od sp raw y  ludzkości!* zniknął m u zaraz 
u rok  do osóo , które  się umiały otaczać p r o ­
m ieniami kuglarskiego św ia t ła ;  z zapałem pra  
w ie  młodzieńczego serca w idok i i nadzieje na 
zupełnie  n o w ć j  drodze  w skazyw ał i w y ja ­
śn ia ł ,  z  ró w n ć ra  m ęs tw em  w alczył p rz e c iw  
zasadum przestarzałym , dzisiaj już p o tw o r ­
n y m ,  jak niegdyś p rzec iw  nieprzyjaciołom 
W rozm aitych  b itw ach  p rzez  cztery wielkie

w o jn y ,  przeze© m n ó s tw o  no w y ch  przyjaciół 
sobie zjednał i pow szechne  poważanie. O d ­
daw szy  się ojczyźnie i ludzkości, musiał W ę -  
gierski być w z o r o w y m  człow iekiem  w e  

! wszystkich stosunkach osobistych. P o c h w a łą  
w ysoką dla niego byłby  obraz pogrzebu do­
brze oddany, na którym rozmaite stany i re- 
iigie miały licznych rep rezen tan tó w  a w szyst­
kich łzami zalanych. Zebrane  z okolicy d u ­
ch ow ieńs tw o  z bezinteresownością  sw e m u  
stanow i w ła śc iw ą ,  kazało oświadczyć stra- 
płonćj rodzinie, ze wszelkie nagradzanie osta­
tniej przysługi uw ażałoby  za uimę sw y m  za­
sadom. Dziesięciu tow arzyszów  broni i p rzy ­
jaciół złożyli zw łok i Węgierskiego u d rzw i 
katakomby na cmentarzu w  Ostrorogu, a myśl 
zew sząd  razem się ob jaw ia ła ,  że należałoby 
pomnikiem uczcić pamięć tego , który tylokro­
tnie W spraw ie  ogółu ukochaną rodzinę , m a ­
jątek i życie poświęcał.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad ma ątkietn kupca G ustaw a W ilhe lm a 

Gottschalka z Poznania o tw o rzo n o  na dniu 
10. Lutego r. b. proces konkursow y.

T erm in  do podania wszystkich pretensyi do 
massy konkursow ej wyznaczony jest na 

d z i e ń  26.  S i e r p n i a  r. b. 
o godzinie lOtej przed południem  w  izbie 
s tron  tutejszego Sądu przed  Referendaryuszem
W ollenhaupt. f

K to  się w  terminie tym  nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy w y ł ą c z o n y  i w ie ­
czne m u w  tć| m ie rze  milczenie przec iw ko  
drugim  w ierzycielom nakazanćm zostanie.

l oznań , dnia f-3. Marca 1641.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia łu  1.

P A T E N  T  S U B H A S T A  (JYJN Y. 
S o łec tw o  w o ln e  w  D zw ierzchnie  w  po­

wiecie W yrzyskim  po łożone, K aro low i L u d ­
w ik o w i  hast i sukcessorom brata Lpgo H en­
ryka Augusta Bast należące, z około 9 w ło ­
k ó w  magd. roli, pospólnie z chłopskiemi g run­
tami leżącćj,  domu mieszkalnego, d w ó c h  bu­
dynk ó w  familijnych, s ta jn i,  obory i d w ó c h  
innych ch le w ó w  składające się, oszacow ano 
na 6463 l a ł .  26 sgr. 8 fen, w ed le  taxy, mogą- 
cćj być przejrzanej w r a z  z w ykazem  h i p o t e ­
cznym  w  Registraturze w ydzia łu  III .  m a być 

d n i a  13.  G r u d n i a  r .  b. o  l O t ć j  g o -  
d ż i n i e  z r a n a  

tu  w  miejscu iw ycza jnem  posiedzeń sądowych 
sprzedane.

W szyscy n iew iadom i p re tendenci reatn i 
W zyw ają  się, ażeby się pod uniknieniem pre-
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kluzyi zgłosili najpóźniej w  terminie o zn a ­
czonym . . ,

W Ł obżenicy, dnia S- Maja 1841.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i f  na 8 Ito m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E Ń  IŁ .
W  dobrach  szlacheckich Wysocku wielkióm, 

w  pow iecie  Odolanowskiro położonych, t o ­
czy się urządzenie s tósunków  dominialnych 

-a włościańskich-, jako łóz podział wspólności 
i reces w  tym względzie przy ję ty , jest już 
przez D om inium  i gospodarzy podpisany.

Podobnież w  L atow icach , w łości w  tymże 
sam ym  pcw iecie  położonej, a do dób r  szla­
checkich Kęszyce należącej, agituje się czyn­
ność abluicyi pańszczyzn, danin w  naturze, 
tudzież p ra w  w olnego pastwiska dla ow iec  
i w olnego  zbierania ściółki — która już do 
spisania recessu doprow adzony  została.

Podpisana Kommissya, podając to do w ia ­
domości pow szechne j ,  w z y w a  wszystkich 
n iew iadom ych uczestn ików , m ianow icie :  

a)  co do W ysocka wielkiego, Samuela N o ­
w ow iejsk iego , dla którego pod Rubr. I I .  
Nr. 1. księgi hypotecznej W ysocka w iel- 
*cle8 ° ,  proteslacya w zględem  własności 
w si tej i pew nej części S m ard o w a , zain- 
tabu low ana  jest, lub też jego sukcessorów 
z nazwiska i poby tu  tutaj n iew iadom ych; 

k) co do L a tow ic :  «i ■
1) sukcessorów Krystyana i Zuzanny Det- 

k ó w ,  w zględem  gruntu do nich nale­
żącego, Nr. 38. naznaczonego,

2) wszystkich innych p re tenden tów  i w ł a ­
ścicieli g ru n tó w  N n  12., 26. ,  43., 51. 
i 70, księgi hipotecznej w si Latowic,

ażeby się w  terminie n a  d z i e ń  26.  L i p c a  
r. b. w yznaczonym  tu  w  O s trd w ie ,  w  biórze 
podpisanego Kommissarza ekonomicznego, dla 
dopilnowania  p ra w  sw o ich ,  a Samuel f io w o -  
wieiski lub sukcessorowie jego, do podpisa­
nia  recessu regulacyjnego wsi W ysocka w ie l ­
k iego, zgłosili, w  przec iw nym  bow iem  razie 
" a regulacyi i abluicyi tćj n a w e t  w  razie p o ­
krzyw dzen ia  siebie zaprzestać muszą j z ia -  
BOgh* dalszern‘ w c p c y a m i  wystąpić nie będę

O s t ró w ,  dnia 1. Maja 1841. |
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e e y a l n a  

p o w i a t u  O d o l ą n o w s k i e g o .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Separacya w  Ila.stspujqcych miejscach:

I .  Regulacya i zniesienie spólności, tudzież 
-po łączone * te/n cząstkow e rozdrdbienie 
fo lw a rk ó w  P rom no i Jagodno  p o w . Sredz- 
kiego, należących do ow a rz jd z k ie g o  urzędu  
ren to w e g o ;  

i i .  S eparacya , yrykupno robocizn i prestacyi

in natura 
w ie  pow

i zniesienie apółności w  N ocho. 
Sremskiego, w si  do urzędti do-

manialnego Sremskiego należącej, 
była tu z polecenia Król. Regency,' obrabiana 

jest az do przyjęcia r*cesó\y dop row adzoną , 
o tósow nie  do postanow ię^  §. 25. - 2 7 .  usta- 
y z d. 30. C ze rw ca  1834. w z y w a m  n iew ia ­

dom ych m teressen tów  w ym ien ionych  p o w y ­
żej czynności na ,termin, do przełożenia pla­
nów-•separacyjnych i ich oświadczenia sic 
W®gtędem takow ych

n a  d z i e ń  ‘23. C j Ś r W c a r .  b. w  łokalu 
s łużbow ym  podpisanego Kommissarza, 
ulica F rydrychbw ska  Nr. 29 ,  

w yznaczony  z tćm ostrzeżeniem , iż niesta- 
w iw szy  się, n a w e t  w  razie ich ukrócenia 
przyznać muszą separacye, jak te pomiędzy 
w iadom ym i interessentami uskutecznione zo-

Szczególniej w z y w a m  z te rn ie  saroćm 
ostrzeżeniem na term in p ow yższy :
A .  Zygmunta Cieleckiego spadkob ierców  

bez tes tam eo tow ych ;
B .  W aleryana  Piwnickiego tes tam entow ych 

sukcessorów,
których częścią osoby wszystkich zaś miejsca 
pobytu  są n ie w ia d o m e ,  a k tórym  między n i­
mi samym, w  sporze będąca sp ó łw jasno ić  je- 
dnćj części d ó b r  P rom na i Jagodna  jest p rzy­
znaną sądow nie ,  a m ianow ic ie :  ,
ad A .  I.  p o to m k ó w  Anny Cieleckiej i J an a  

Zielińskiego, jako to :
1) Teresę  zamężną Dzierzgowską łub jći 

sukcessorów : a )  Stanisława Dzierz- 
gowskiego , b)  Fradciszka Dzierzgqw - 
Ŝ ' e»8° ’ c)  Rozalią zamężną Paproęką, 
d) Annę D zierzgow ską;

2} A nnę  zamężną K urn a to w sk ą ,  Dyini- 
n o w ą  i Dzierzgowską, lub jćj sukcesso- 
r ó w :  a) Nepomucena Kurnatowskiego.

 ̂ ^ oc K lem ensa. „ j .  a
d) Balbinę zamężną Krą j 
kow ską  e) Rozalią zamę-f -V°  k \u* 
żną Jeżew ską  J n in°W ie;

3) E leonorę Dzierzgo wską, zam ężną G ra b ­
ską i N iezychow ską;

II. Teresę  z Cieleckich Glińską, wdowę, lub 
,ćj cessyonaryusza Antoniego G rabskiego;
. synów  Franciszka Cieleckiego, braci 
A n tom ego , 1 adeusza i Jana Cieleckich:

IV . s y n ó w  W ojciecha Cieleckiego, Słani- 
pława , Józefa Cieleckiego:

V . s y n ó w  Jana Cieleckiego, i T eodora  i M a ­
cieja C ieleckiego;

VI. Wojciecha; Cieleckiego jako spadkobier­
cę A dam a jCieleckiego;

ad B. I. Szambelana Antoniego Puttkanuner- 
^leszczyńskiego, za siebie i jako cessyona-
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r r y u s $ b ^ i Ó s W l C a t e t ó y ń y  z K1esztjzyń-'ti; Zawftdtomiam Wiefm.j Jh łem sen tó w , jiko 
11 iu raw s tie j  i ' t i r^ s y  zam. f^l^kówikićj; przy ulicy W r o c ł a w s k i e j  pod Nr. 14. yo-

p iw c n y ^ ę
cessyonarj'tiszdw.

P o z n a j  dnia 5. Kwietnia 1841. 
K o m m i s s a r z  e k o n o m i c z n y  i sp e-  

> ' ,cya l  ny.
. Z *? iii 'm e r  iri a ri n":

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
aji.tunvii

; v ! OliW łKsZCZEtSIJi.

U i i i v .  o i y  y r  ł  -------------------------- f   ------- ------------- O b l l l ł J  U

Gząrwca r. b. .Względem ułatwienia handlo- Pr ^ g[ 
wegf> i względem składu w ełny , znane już '
dot^d urządzenia z, naszej strony ponowione 
ł>&<U>,. .. :j,n Jeu u n s i  .

sić się może.
Poznań, dnia 16. Maja 1841.

_________________M a g i s t r a t .
Maięcy. cbęć zadzier.zawienia dóbr w  de- , 

partamencie Poznańskim, niedaleko grapicy 
szląskiej leżących,, raczy udać się do niżej pod­
pisanego i przejrzeć warunki dzierżawne 
W Poznaniu.

G r e g o r ,

1 i f “  11 ; 1
i t* m « i ; .?• 5tt>- Na [sr. kurant

Dnia  2 5 , Maja 1841. i
Ul f  J. w  f. j l f  J

P*prC. papie­
rami >

goto-
Wizną

Obligi długu państwa . . . .  
Pr.,apg, obligacje 1830, . . .

4 104 j 103j
4 102J 101J

Obligi premiow handlu morsk. — — 83
Obligi KurihSrdhii z bież. kup. 3* ' ! ! _ —.
Obligi tjm cz. Nowej Marchii d t . . H 10‘24 —
Berlińskie obligacye miejskie , A 103| T-.
Króląwieckip dito . , — — < i —
Elblagskie * dito i i 31 100 —.
Gdańskie'dit'o w T. . . . . 48 ' ■ — '
Zachodnio - Pr. listy zastawne . t*3ł 1021 1011
Listy z a st .W . Iłoznańskiego . 4 i—- 103'
W  schodnio. - Pr. listy zastawne , 34 102 J i o i i
Pomorskie,, ... d.ito , . . 3* j0 3 j 1021
Kur- i Nowomarch. dilo , . 34 1034 103
Szląskie dito . . 
Obi. Zaległ. kap. i prC. Kur- i No­

34 1024 —

wej .M archii . . . ,  ♦ r— 1 -n —
Złoto ał marco :....................... L. - —  i 210J
Nowe dukaty . . . . .  » — •r* >
Frydrychsdory . . . , , «—• 134 13
Inne inonetj| złote po 5 talarów .
t iscuoto .

*" 8}
3 P

Nazwy kościołów

W  niedzielę dnia 30, Maja 1841. r, 
będą mieli kazanie (

W  eiągu tygodnia od dnia 21 
, ‘27. i\laja 1841.

az do

przed połtidniem.
■: l I JS \

po południu.
: urodziło snj^ ■umarło' • ślub

walit‘ło
par..cliło-

!pców.
dzie­

wcząt.
1 płci 
ńięsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym X. Kan. Jabczyński — 3 ‘2 i 1 3
Dnia 31. Maja . . . - Pr. Urbanowicz > > .

W  koś, farn. .S. Maryi Magd. - Mans.Balcerowski — 2 1 — 2 1
Dnia 31. Maja , . ■ • - Dziek. Zejland

S . W ojciecha . . . » - Pr. Urbanowicz — 2 — 1 2 1
Dnia 31. Maja . . . - Mans. Duliński

W  kościele Sw. Marcina -  Prob Kamieński — 3 4 2 2
Dnia 31. Ma|a . . . dito *.

Gmina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke — — — —■
Dnia 31. Maja . . . - Reg. Pohl

Dominikanów . . . . - Scholtz — — — — * —
Dnia 31. Maja . . • - Sobkowicz

W  klaszt. sióstr miłosierdzia - Mans. Balcerowski '-- — — _ — — *

W  ewanielickim S- Krzyża Supennt. Fischer Pastor Friedrich 7 . * 5 — 1
Dnia 31. Maja • . . Pastor Friedrich Superint. Fischer

W  ewanielickim S . Piotra Kand. Gerlach 1 2 2 — ' —

Dnia 31. Maja . . . Kandydat Jahner ‘ M

XV  kościele garnizonowym W oj.nadkazn.Cranz 1 3 , 4 a r-• 0<T-
Dnia 31. Maja . ., . Kandydat Simon *

Ogółem . | 19 |
a  —

14 | 15 | 7 7 „«


